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Katecheza (30.09.07 r.)

Ewangelia: Mt 13, 18 – 23
Wy zatem posłuchajcie przypowieści o siewcy! Do każdego, kto słucha słowa o królestwie, a nie rozumie go, przychodzi Zły i porywa to, co zasiane jest w jego sercu. Takiego człowieka oznacza ziarno posiane na drodze. Posiane na miejsce skaliste oznacza tego, kto słucha słowa i natychmiast z radością je przyjmuje; ale nie ma w sobie korzenia, lecz jest niestały. Gdy przyjdzie ucisk lub prześladowanie z powodu słowa, zaraz się załamuje. Posiane między ciernie oznacza tego, kto słucha słowa, lecz troski doczesne i ułuda bogactwa zagłuszają słowo, tak że zostaje bezowocne. Posiane w końcu na ziemię żyzną oznacza tego, kto słucha słowa i rozumie je. On też wydaje plon: jeden stokrotny, drugi sześćdziesięciokrotny, inny trzydziestokrotny».
Temat: Słowo Boże wydaje plon w naszych sercach.
1. Ziarno na drodze.
- Od czego zależy, według słów Pana Jezusa, los słowa Bożego? Od czego zależy, czy wyda ono plon i jaki, czy też nie wyda? 
……………………

To zależy od ludzi, od serca człowieka, do którego słowo przychodzi.

- O jakich przeszkodach mówi Pan Jezus? W jakich ludziach słowo Boże jest bezowocne?
……………………

Jeśli ziarno upadnie na drogę, na twardą powierzchnię, wtedy nie może wydać plonu. Pan Jezus mówi, że takie ziarno oznacza ludzi, którzy nie rozumieją słowa. Diabeł przychodzi do takich i zjada słowo Boże. 
- Do jakiego człowieka diabeł przychodzi? Do jakiego serca diabeł wchodzi, w jakim sercu panuje? 

…………………..

Do grzesznika , do złego człowieka. Kto popełnia ciężkie grzechy, ten w ogóle nie rozumie w sercu, co Pan Jezus mówi. Kto grzeszy jest dzieckiem diabła i nie rozumie, co Bóg do niego mówi – bo to mogą zrozumieć tylko dzieci Boże. Kto ciężko grzeszy ma w swojej duszy ciemność, dlatego nie widzi i nie słyszy duchowo. 
2. Ziarno, które pada na grunt skalisty. 
- Gdzie jeszcze pada ziarno i nie wydaje plonu?
………………….

Ziarno, które upadnie między skały, w zagłębienia skał, gdzie jest mało ziemi, również nie wyda plonu. Choć zakiełkuje, nie wyrośnie z niego zboże, bo korzenie nie mają się gdzie rozwinąć, jest bowiem za płytko. Pan Jezus mówi, że to jest obraz ludzi niestałych. Mówimy czasem o takich „słomiany zapał”. Zapalą się do czegoś, a potem szybko się zniechęcą. Pamiętam takie zdarzenie. Otóż, gdy miałem 18 lat, czyli było to dawno temu, postanowiłem przygotować się i pobiec w Maratonie Pokoju w Warszawie. Przygotowywałem się około pół roku. Kilka razy w tygodniu przychodziłem na stadion, aby biegać. Pewnego razu, gdy biegałem obserwowało mnie dwóch chłopaków. Jeden z nich widząc, ze biegnę powoli, wybiegł na bieżnię i zaczął biec szybko, aby pokazać, że jest lepszy. Po przebiegnięciu dwóch okrążeń, około 800 m, zmęczył się. Jakież było jego zdziwienie, gdy później zobaczył, że ja przebiegłem 10 okrążeń. W następne dni zwiększałem dystans, aż do 10 km – 25 okrążeń stadionu. Jeżeli w życiu chcemy coś osiągnąć musimy być bardziej wytrwali. Do maratonu trzeba było ćwiczyć pół roku, aby potem przebiec 42 km. Natomiast, w niektórych rzeczach dobrych musimy ćwiczyć się całe życie, np. w codziennej modlitwie. Jeżeli ktoś zgłosił się do modlitwy za kapłanów w Misji św. Tereski, a potem już po miesiącu znudził się tym, to po co się w ogóle się zgłaszał? Jak zgłosił się na rok do modlitwy, to powinien wytrwać. Kto nie wytrwa, ten nie wydaje owocu. 
3. Ziarno w cierniach.

- Gdzie jeszcze pada ziarno i nie wydaje plonu?

…………………
 Nie wydaje plonu ziarno, które pada między ciernie. Chwasty wyrastają szybciej od zboża. Zabierają one światło, wodę i sole mineralne, dlatego zboże nie rośnie. 
- Gdy ktoś wieczorem ogląda 3 godziny TV, albo gra na komputerze, czy ma potem chęć, aby się modlić? 

…………………

- A czy nie zdarza się, że  ktoś długo siedzi przy grach komputerowych, lub na „gadu-gadu” i nie odrobi porządnie lekcji?  A czasem w ogóle nie odrobi i spisuje od kolegi w szkole?

…………………

To właśnie Internet lub TV dla niektórych osób staje się chwastem, który zabiera czas i siły, jakby wypija soki z człowieka tak, że później nie ma siły do pracy, modlitwy, czy pomocy w domu. Zobaczcie, jak bardzo trzeba dbać o swoją duszę, która jest tą ziemię dla słowa Bożego, aby słowo owocowało w naszym życiu przez modlitwę i dobre uczynki.    
